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Upraszamy 0 rozszerzanie „Mieszczanina* pomiędzy znajomymi — Popierajmy przemysł i handel katolicki. 


PRENUMERATĘ w miejsen mujo księgur Viera 


ap 


prz, 


Q p [siaj żydzi a katolicy sę poturadłem x 
Słowa prawdy chty i kliki urzędniczej. Ci chwiejni 
f mają zachcianki pańskie, ale twarda 
List z kraju ich natura luutaje się, gly przejdzie po- 
dle sehylić grzbiet przed wrogincyu 
T stater ów, nie pelmją + do ieh tale- 
y wor ae > Stają osamotnieni, ale w potrzebie 
- Muszę MA Toba wykłócić naj- R ają pe wiąguni, aby wysługiwać sie 
pierw szanowny Redaktorze, Oehrzciłeś panom un szkodę miast i ludu. 


swoje pismo „Mieszezuninem** a nie zwró- 
cites uwagi, że jest to uazwa zbyt pro- 
ziezun i Nasze społeczeństwo 
j chore n wiadomo, że každy chory! 
ma smak zepanty, gustnje wice tylko 
w rzeczach niezwykłych, niecodziennyć h, 
dziwacznseh uawet. Gdylyś więc we 
bent jakiś sznmniohrzniiycy tytuł, zło- | baczuu. . , 


Takich schorzałych o złym apetycie 
złapaułby jakiś ładny, interesujący tytu- 
lik gazety... Ale ty Redaktorze nie 
szukasz dróg ubocznych i walisz wprost 
maczuga. Niech i tuk będzie, sztandar 
'|jest jasny i wyraźny, więc tytuł ci prze- 


ronl, 


wiłhyś niezawodnie więcej prenumerato- Ale tego ci przebaczyć nie mogę, 
rów A tak?,.. Uezeiwy mieszeza- żeś pod tytułem dopisał: „organ minst 
nin, który nio wypiera się swego stami, mniejszych i miasteczek". O to 


kocha go i dob mu życzy, weźmie muszę się z tobą wykłócić porządnie. 
twoją gi e z przyjemnością do ręki, | Widocznie bowiem, wywiestwszy jasny 
zeie doe 


ciesząc się że nire kał się pi- 
ama które omawia jego interesu i broni |wmnaczysz, piszesz dla tych bie 
ich... Ale takich uczciwych dzić mało. |z małych miasteczek, którzy mają od- 
Najwięcej jest dezerterów i zdrtjców „|wigę nazywać się mioszczaninami. A 
którzy wyszedłszy z mieszczaństwa i lag czeimże s; mieszkańcy Lwowa, Krako- 
bywszy na mieszcżuńskim chlebie jakiś wa, Przemyśla, Rzeszown i t. d.? Czyżby 
urząd, oddali się ciałem i duszą stań- już tak przyciemnił się ich umyał, jak 
czykom mt usługi, nby za to pozwolono ich wyrodnych bękartów, którzy dobiw- 
im lizać ich talerze, wycierać klamki szy się jakiegoś urzędu, przy „mać się nie| 
pańskie i bawić przeżytych durmozja- cheg Sh pumu swych ojców? A ap 
dów. Ci są zgubieni, ho zgłapieli zupeł- „mieszczanin jest ubliżającą nazw 
nie. Nie wiedzą czem sj, czem mają Czyż mieszczanin krakowski nut się 
bye, panowie wyzyskują ich a po za É „liziłapa stańczyków* a lwowski 
pleeumi wyśmiewzją z nich. Omi te- gasem podolaków? Czyż mu nie le- 
go nie widzą, lub nie cheg widzieć, ule piej w tym stanie, jakkulwiek biednym 
dla przypodobaniu się stańczykieryi lub 3 uciskanym, ale chwała Bogu ue 


jsztamlur, przelękłeś sie i z pokora tłu- 


liberałom, ezytują gazcty z obozu szla bo dochował  patryotyzmmi  Ojrzyźnie, 
checkiegu. O tych mi więc nie chodzi podezas gdy szlachta ją zdradziła i sprze- | 
— są oni, jak powiedziałem — zgu- dała a chłop o niej nie nie wiedział}? 


hieni — ale chodzi mi o tyeh, 
są zhłąkani, ale mają dobra wo 
taú do mieszczan, ale nie wi- 
między nimi żadnej organizacyi. 
Mieszcezuństwo bowiem R SN dzi- 


A może istotnie cheimbyś szanow. 
Reilaktorze pisuć tylko U mieszkmień 
tych małych miastucz To, zdaniem 
mojen, byłoby fara die, bo je- 
[dnakie SR „inte a m zania W mi- 


CJ 


Sj [u my 
werwajrny sil 
i sady szanow. AWe 6 © 


sarwi naj wh 


pasku w 
„| 


gdzie wł odbierać į nabywa można pojedyncze numery gazety. 


zaj 
ików 


wych int 


je i zużerają, i że ratować się musi a 
tyś miał ulwagę założyć organ dla obro- 
uy interesów ich stanu, brońże więc wszy= 
kih tak w małych jak i wielkich 
miastach, bo jest to już teraz twoim 
obowiązkiem n gazeta twoja niech hę- 
dzie organem catego stnnu mie- 
-zezańskiego i wychodzi co tydzień, 
aby każden mieszezmiu miał co niedzie- 
lę przegl l wypadków z całego tygodniu, 
oświetlony ze stanowiska interesów i po- 
trzeb miast, Sądzę Redaktorze, że zgo- 
dzisz się na to i zmienisz objaśnienie. 
Niech ono brzmi „organ minst i 
miastoczek* a będzie to dowód, że 
nie czynisz rozdziału w tym poniewiera- 
nym dziś stanie, boé tak mi dobry ubo- 
gi mieszeznnin ze Sokołowa, jak ze Lwo- 
wa, tuk ten, który chodzi w kapocie 
jak i ten, co się w kantusz ubiera. 

Załutwiwszy Bię z kłótnin, wystę- 
rud. 

Skoro raz wszedłeś na drogę pu- 
blicmg i występujesz otwarcie w obro- 


puję 


nie mieszczan, postaraj się teraz utwo- 
rzyć stronnietwo mieszezańskie. 
Zjeżdżają burmistrze miast, radzą 


w obronie ich materyalnych i fistngo- 

esów ule zapominają © sto- 
kroć ważniejszych, o moralnych intere- 
such stanu iniesze intoregie 
politycznym i roli jaky mieszeznistwo 
w narodzie pikein zająć powinno, Ci 
„panowie mylę, ŻE MWsZE mają 
być tym wałem, KU viągnio pówróż 
lub urzędniczy, bo za to 
ta t przez 


mskiego a 


stańczykows 
pochwali burmistrza pan 6 


Z a bedzie patrzył na jego tajemne 


i. Na zjazdach 


spekulicy 
uńskieh powinien brać udział ka- 
śeijsaśski, bo bur- 
ni dzić przy po- 
reprezantantanit 
możemy z hez- 


miesze: 
żdę mies; 


sin elirz 
i radni wybi 
żydów nie 
polskich i 


BIL 


nie 


interesów 1 


tego sława 
polskic- 


min 
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„MIESZCZANIN: 


rządu i stańczyków. Szlachta ma swo- | 


ich przedstawicieli, na których spuścić 
się może, bo ich wybrała bez żadnej 
presyi obeych żywiołów, chłopi mają ta- 
kże ze swego stanu siedmiu posłów w Wie- 
dniu — tylko jedni mieszczanie są tak 
nieszczęśliwi, że nie mają obrońców nie- 
zależnych i bezstronnych. Sami więc 
bronić się muszą i orgunizować 
od dołu. 

Rzeszowskie mieszczaństwo duło do- 
bry przykład. Oto chrześcijniscy mie- 
szkuńcy tamtejsi, tuk inteligentnicy jak 
irzemieślnicy założyli towarzystwo w obro 
nie interesów miasta, statutu orgunizu- 
eyi przesłano Namiustnictwu n „Głos 
Rzeszowski” jest ich miejscowym orgi- 
nem. Z konieczności bronić sig nmszy 
przed żydami, muszą bronić swych praw, 
awej narodowości i swej wiary, bo ży- 
dzi mają całkiem odmienne interesa. 
Oby w każdem inieście powstawały ta 
kie towarzystwa! Jirzeszów ma widać 
mądrych ludzi. Tumtejsi chłopi przepro- 
wadzili uchwały, których trzyma się 
ły lud w Galicyi, oby naśludoweno te 
tamtejszych nieszczun, Gazetu zaś „Mie- 
szezubin* powinna być organem wspól- 
nym wszystkich miast polskich w Gin- 
licyi, Klusku i na Bukawinie. Tylko re- 
zuniną organizucyą stworzymy potegi 
na pożytek własnej Ojczyzny, a niu zra- 
żać się trudnościami, Początek zrobiony 
w Rzeszowie i w Sączu. Z miłego Be- 
tlejemu wyszła ogromna potęga, Nie 
nam nie chodzi o to, kto mówi i 
skąd mówi ale o to, co mówi! Mó- 
wi dobrze, to słuchajmy goi łącz- 
my się, aby Bię ratować. 


1- 


As. 


dako temuto szewski Janek Kra ge) 
si do ieku, À jak gr stany nonu yrztwwn, 


(Dokończenie). 
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Brońmy się! 
(Ciąg dalszy) 


Coraz namacalniej dają się spostrze- 
gać ogromne szkody ekonoiniczne, jakie 
żydzi, dzierżąc w swoim ręku zyskodajne 
przedsiębiorstwa, przemysłowi krajowemu 
wyrządzają 
| /yda, czy to przedsiębiorcę wielkiego, 
czy hurtownika, czy bankiera, czy fubry- 
kanta, czy wreszcie drobniejszym trudnią- 
cego się przemysłem, cechuje niepomierna 
chęć zysków i rychiego wzbogacenia się, 
bez przebierania w środkach, które go do 
upragnionego celu doprowadzić mają Je- 
śli do tego dodamy walkę konkurencyjną, 
nieodłączną od przemysłu, zrozumiemy ła- 
two, dlaczego, przemysłowiec galicyjski 
po za granicami kraju zażywa złej sławy 
i na targach światowych podejrzliwem na 
niego putrzą okiem Oto owa chęć rychłego 
wzbagaceuia się i znacznych zysków u prze 
|myslowca Żyda powoduje, że przy zawie- 
rauiu każdego interesa handlowego stara 
'się on grzedewszystkiem podejść tego, 
z którym interes zawiera, — w charakte 
rza dostarczającego jakiś produkt lab speł 
| niającego świadczenie nie dotrzytnuj::6 uino- 
Iwy ani co do jakości, ani co do ilości to 


| warn lub przediniotn, w charakterze świid- | 


|ezącego — ociągaj 
li nie dotrzymują: 


ię do ostatniej chwili 
le oznaczonego ter- 
inu, — wyslępnjąc zaś jako adlinrca, 
„przez zwiekanie zapłaty, stawianie niczem 
nieusprawiedliwionych roszczeń ponad wa 
| runki umowy i usłowania urwanią chociaż 
cząstki małej z tego, co za produkt lub 


I świadczenie uiścić jest zobowiązany. Pudo. 
1 


bue postępowanie zraża po niejakim cza 
sia do lego stopnia kuż:lego, kto z naszy- 
mi przemysiowcami žydami wiał do ozy 
nienia. że tylko z konieczności i zmuszony 
|zmonnpolizawawiem przemyslu krajowego 
¿przez żydów, wchodzi z nimi w stosunki 
(handlowe, przekonany o tem z góry, że 
Lęlxie bądź okpiovy, bądż narużony na 

Aby się przeto zabezpieczyć od strat 


Jak już się tuk namyślał dobre trzy kwan- 
drace, otworzył znowuś oczy, taj powiada ,. 
| - Tu jenszyj rady nie ma, tylo pro- 


1 ces... 
| — Prooo - 000 — oces? 

— Ba jak? — powiada Iwo — pro- 
Qes!., Maleńki procesik, bagatel!.. Spra- 


|wa je czysta jak bursztyn, . Mamy 


po; 


wiada — za sobą paragrat 720 litera... l'o- 


r 


materyslnych, zawiera przemysłowiec obey 
z naszym przemysłowcem żydowskim w ten 
sposób interes, przy dostawie stawia ceny wy- 
górowane i daje produkt mniej wartościn- 
wy, przy odbiorze waruja się zań wszelki- 
mi rygorami prawnymi, aby w razie nie 
dotrzymania umowy mieć w ręku gwaran- 
cyę pewną zapobiegającą przewidywanej 
stracie 

Oczywista, że podobna nieufność iostro- 
źność podyktowana cierpkiemi doświadcze- 
niami w stosunkach handlowych krajn z ob- 
cymi przemysłowcami, podkopuje kredyt 
i dobrą wiarę przemysłu krajowego, hamn- 
je szybki ruch handlowy i stawia przemysł 
nasz w tem niekorzystnen położenin, że 
przemysłowiec galicyjski na targach obcych 
musi za towar lichy płacić drogo, że ma 
krudyt kupiecki utrudniony i ograniczony, 
a jeśli swoich wyrobów chce się pozbyć, 
znajduje z trudem odbiorcę i zniewołony 
jest zadowolnić się ceną ni ką, przyjąć na 
siebie ostre i utrudnione warunki dostawy. 

Nie piszemy tego na ślepo, tylko opie- 
rając się na dowodach niezbitych, bo na 
statystyce procesów handlowych i wekslo- 
wych, upadłości i. — a to jest najwięcej 
przekonywającem — opierając się na sta~ 
tystyce zbrodni 

Na sto procesów handlowych i we- 
ksiowych, toczących się przed naszymi 8Ą- 
dami, przypada 5% na przemysłowców ży- 
dowskieh, na 100 upadłości Vo na przemy- 
slowców żydawskich a na sto rozpraw 
karnych o zbrodnie, występki i przekrocze- 
nia powodowane clięcią zysku * także na 
żydów - Cyfry te cechują dosadnie moral- 
ność przemysłową i uczciwość ekonomiczną 
naszych żydów. 

Najsmutniejszem w tym ponui 
nbrBzie jest jednak to, iż obey, nie woho- 
dząc w różnice między galicyjskim prze- 
niysłowcem żydem a przemysłowcem chrze- 
kojaninem, poneralizują reprezentatów prze- 
mysłu krajowego i stosunek swój > 
slowy z naszym krajem nazywają: „ł=« 
fuulcs Gorhofl, cin galizischcs Gesehaft=. 

| taką hamn nasi współobywautele ży- 
zi swojemi zaletami handlovremi wyrobili 
n świata kapieckiega sławę. ża glv jest 


— To, to, to!.. Dalibóg! nieprawnie 
przebywającego! . 
1 Coby pomieszkanie to do dni trzy- 
dziestu dobrowwluie opuścił, 

— A jakże! A jakże: coby opuścił 
To, to, to!,. 

— Albo Panie Dobrodziejn ,.. 

— Albo? 

— Albo 


prawami swemi do zajmowa- 


Kom Iwo nadął się, zamknął oczy, woli — patent z d, 3 marca 1791 lumer | nja tego lanie Dobrodzieju pomieszkania 
przyłożył pulec do ozoła, taj wziął myśleć. . 2 „54 litera.. Poczekaj! taj reskrypt z dnia się wykazał. 


Myśli, myśli, myśli; zwyczajnie hudwokat! 
Jak już się tak namyślał z dobre pół go 
dziny, otworzył znowuś oczy, taj pyta: 

— A ma ten Javtek paśport? 

— Ta zkądże może mieć takij maka 
bunda paśport! 

— Cha cha!., W takim razie to ba 
gatel, to rzecz za dwadzieścia cztery ga 
dzin skończona!.. Dacie kumeiu zuać do 
policji, co òn nie ma paśportu, to go po 
licja cinpasem odstawi do gruni 

— Ta co wy mnie bujtlvjecie: do pa 
lieji?.. Wiecie przeuie kamia, co w caływ 
niebie nie uświadczy policajnika nawet m. 
lekarstwo. 

— Macie recht kumie Piotrusiu, pran- 
da!.. Zapomniałem. Trza wyinyśleć cai 
jenszego. 

Taj znowuś nadął się Txo, zamknął 
oczy, przyłożył palec do czoła, taj nic tylw 
myśli, furt myśli, taj szpekuluje... 


© października 184 lumer 34,567 litera... 
Nie dziś to jntro! 

Święty Piotr rósł jak na drożdżach 

— Òb tera — powinda Sty Iwo — 
wytoczymo temu szeucowi pozew awiza- 
cyjny.. A 

— To, to, tol.. Awizacyjny.. 

— Tak, tak, knmciu. Awizacyjny! 
Wniesiemo — powiada do Wysokiego sądu 
delegowanego niebieskiego, Sekcja III, su 

likę... 
z Aha! Aha! To, to, to: suplikę! 
A jkże kuicin, suplikę!.. Powie- 
mo Panie Dobrodzieju, co było tak a tak, 
tak a tak, 

— Tak a tek! Tak a tak! 

Tuj napiszemo: Wyscki Sąd raczy 
zawezwa- Jantka Kociubę, terminatora pro- 
iesji szeuskiej, w njesie ulica tu a te, lu- 
mer ten a ten nieprawnie przebywają- 
cego ... 


— Jezu Marja! — fuknie na to Sty 
Piotr Ta co wy gadacie kumie: Wyka 
jzał?., Ta jakiem on się prawem wykaże? 
jSmołą gorącą się wykaże!.. Ot, wlazł tu 
makubunda za pozwoleniem tak jak bezro- 
| ga; zwyczajnie szeuc kopyciarz, taj tylko!.. 

— No prauda — powiada nA to Iwo 


. — Macie kumie recht, co wón tu wlazł 


przez żadnego prawa, nie przymierzając 
jak ta co ryje; — tylo widzicie Piotru- 
|siu, za to co wlazł, to oś tera ma już pra- 
wo do prowizorjum. 

W imię Ojea i Syna!.. Fi! - Fut... 
Co wam się śni kumciu złotyj?. Ta zkąd 
+ won może mieć jakie prawo?. To jak z prze- 
| proszeniem Waszego honoru ten cn kwiczy, 
wlezie do ogrodu, to za to co wlazł, to oš 
tera ma prawo takoj ostać się w ogrorlzie?. 

— No, trudno! . Tak prawo chce!.. 
Na to je proces, na to są hadwokaty!., 
ı Zresztą nie (rasujcie się tem kumciu; nasza 
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między obeymi przemysłowcami mowa oin- B. i A. M z kościołu katolickiego, cáwia:l- 
teresie, który dla nieuczciwości, niesłowno |czaj o, iż do žaduego prawnie uznanego 
èi lub podejscia zły wziął obrót i spro- wyznania należeć nie chcą. Gdy narorlziła 
wadził straty, mówi Ieh hin wie bei ciem się im córka, ojciec doniósł starostwu w B. 
galizisehen (srh hrent t Wejle 3 | ust. z d. 25 maja :>6> r 


Olo pierwsze gorzki o owore wszerhwładzy 
żydowskiej na polu przemysta krajenreqo: unn 
Použi, brak kredgtn, poyurda i Themaen e 
obcych przemysłuweów ;0. d. ny 


Dziuł administracyjny. 
XIII. 


Trzekaz joezłowy z nul żyłościę sadow 
nie wymaga stempla. 


Adwokat A. nadesłał należytoś: 18 ct. 


za doręczenie pozwu przekazem pocztowym 
do Sądu pow w K, który zanocyonował 
Irak stempla 36 ct, na kuponie przekaza. 
Władze skarbowe wymierzy y z tego po- 
wodu należytość w myśl poz. tur 4: a) t 


E 


i$ H ust o nal. w podwójnej wysokości 
„, lecz Trybunał adm. zuiósł orzecze- 
nia władz skarbowych jako nieważne, alba 
wiem zapinanie jimleżytości [5 ct. nastę- 
pić mogło przez obowiązanego bezpośre- 
dnio przez złożenie w Sądzie, lub też za 
pośrednictwem osoby trzeciej, w danym 
razie urzędu pocztowego, z p.ostem powa 
lumiem się na wezwanie sądowe, a w tym 
celu ustawa nie wymaga ani osobnego po- 
dania, ani też spisania protokolu, zaczem 
także żądanie opłary stemplowej nie jest 
"usprawiedliwione, 


XIV. 


Dzieci šalmo rodziców, nie należących 
w rzusie narodzenia się tegoż do żadnego pra- 
wnio nnaneyo teyznwnia wie noże być uważa 
ne jako nab'żące do takiegn wysmania. 

Trybunał Adm zniósł orzeczenie Mi 
nistorsiwa wyznań i ośw aty, zarządzające 
chrzest dziecięcia rodziców 1ezwyznanio- 
wych z powodów: i 

Wedlug stanu rzeczy z aktów wido- 
cznego i uiozaprzeczonego, wystąpili małż. 


dz. n, p. 1 19 ślibne dzieci idą za wyzua 
mem rmlziców jeżeli oboje rodzice do je- 
duego wyznania należą. w mulżeństwach 
|iięszanych zaš, idą synowie za wyznaniem 
ajea, córki za wyznaniem matki, an wzglę- 
dnie w razie umowy za wyznaniem decy- 
dującego ro'lzica. 
Wedlug zamiarn 
tedy przeznaczone być inne wyznanie dla 
dziecka, jak tn, do którego należą oboje 
rodzice, albo jedno z rodziców. Stosownie 
do tego zum aru wusi by: oczywiście roz- 
strzygnięty przypadek nie przewidziany 
w ustawie, jeśli rodzice nie należą do ża- 
dnego prawnie uznanego Wyznania; W sze: 
gólności musi w tym wypułku roztrzygać 
wyznułie rodziców, a względnie, gdy ro- 


dzice wyznania nie mają, dziecię także wy | 


znania mieć nie powinno. To z ustawy z 


maja 155 wywnioskowane uzasadnienia 
pozytywnie stwierdzone jest $ 5 ustawy 
z U kwietnia 18i0 |. »I dz. u. p, która wy 


rwżnie przekazuje prowadzenie metryk uro- 
dzin dzieci rodziców do żadnego wyznania 
nie należących Władzy politycznej. 


XV. 


Kto wydzierżawić chce prawo połowania, 
wykażać się winien paszporlem na broń. 

F. L. i innych nie doptszono do pu 
blicznej licytacyi prawa polowania, gdyż 
nie wykazali się paszportem na broń 

Trybunał adm. odrzucił zażalenie, el- 
bowiem wedle § 25 nstawy łowieckiej, 
dzierżawca w razie osobisiego wykonywa- 
nia łowiectwa wykazać się musi kartą ło- 
|wiecką a zatem w myśl § ** posiadać mu 
si paszport na bro. $ %* al. A stanowi, 
że karę łowiecką odmówić należy każde- 
mu, k-ukolwiek nie wykaże sę p-szportem 
zaś 5 Hr rozporząlza, że jako dzierżawcę 
prawn polowania tważsć należy iizyczną 
osobę, O ile osoby tej nie tyczy się zakaz 
udzielenia kar y łowieckiej w $ 25 przewi 


:prawa je czysta jak bursztyn... Mamo 
za sobą Panie | obrodzieja paragraf ++ + 
Poczekaj! — patent z dnia?.. R 

— Wiem ju, wiem!.. Ta co mi z te- 


oT 
5 — No, dobrze kumciu kiedy wiecie, 
to oś tera trza tego szeuca procesować... 
Koniec końców tukoj wygrać musiino. . 

Sty Piotr poskroba. się w głowę: 

— A to (i powiarla skarana 
godzina ze szencem!... No, no! 
był tego spodziewa jakżeż 
może się ciągnąć proces takij”., 

Sty Iwo wziął na palcach rachować: 

— suplika, to miesiąc, replika Panie 
Dobrodzieja to dwa;.. potema duplika,.. 
taj znownś repliku;.. poteniu Panie Dobro 
dzieju tryplike,.. taj jeszcze raz replika,.. 
potemn przesłuchanie świadków; . potemu 
spisanie aktów... 

— No — powiada — jak dobrze pój 
dzie, to będziemo Panie Dobrodziejn mieh 
wyrok za tysiąc lat. 

Sty Piotr drapnąl jak oparzony. 

Idzie ci złyj jaże strach - idzie, 
idzie aż w tem spotyka go Sty Archanioł 
Michal, ten sam, co go maistrat postawił 
wa Lwowie na mośc! 
Pełtew pachnie.. lłarytas! . 

— Daj Poże dzień dobryj Piotrusiu! 
A co tam? A jak tam?.. 


s 


coby niuchal, jak; 
t 


— At powiada Piotr - Jamba- 
rss, taj kuuiracja! . Wlazł Ci ta do nieba 
przez żadnego prawa jeden takij szeuc taj 


ni wio ni heu nie wiem juk go wyrznać . | 


— A zkądże wón je, ten kopyciarz ? 

— Tnże ze Lwowa... 

— Ze Lwowa! He, he!.. A to Ci 
kibie dopiero!. Poczekaj, ja go zeraz wy 
kurzę! 

— Et, nie gadaj!. Dopierusko wra- 
cam od hadwokata, od naszego Iwona . 
Radziliśino tam trzy godziny, tuj nie nie 
uradzili.. 

Ta co tu pomoże hadwokat w takim 
jenteresie?. Tu powiada — trza to 
lwowskie ziółko wyrychtować na frajera, 
to ja to lepiej potruiię . Ta to przecik 
Piotrusiu krajan moj! Czekaj, Czekaj! Za 
raz zobaczysz, jak się to Lwowiików ry- 
chtnje. 

Właśnie w tej chwili przelatywało 
tamtędy stado aniołów, oś tycia szkrabiki, 
a wszystko Ci gołe, za pozwoleniem przez 
koszalki;. zwyczajnie rozpusia! 

Sty Michu kiwnął na nich palcem: 

— Maley! pst! pst! 

Aniołkowie przylecieli na to zawoła 


nie. 
— Slnekujsie szkraby! Byliści 
kiedy we Lwowie? 
- Czemu nież Myliśmo!,. 


wy nie powinno, 


1 


*lziany. Z tyeh postanowień wynika przeto, 
że każdy mający chę: zadzierżawienia pra- 
wa polowania wykaząć się musi posiada- 
niem paszportu na broń, a wykluczenie 
osób paszportu tego nie posiadających od- 
powiada tak $ IG ust, łow. jakoteż 3 21 
ust licytacyjnej z lò lipca ip% zb. n a. 
nr. b, albowiem przy dzierżawach wy- 
u gających specyalnej własności oferenta, 
takowa właściwość poprzednio wykazaną 
być winna, 


Z dziedziny sądownictwa. 
W użne dla rolników 


Ve 


Tu jedna okoliczność, że pozew wyłoczo= 
ny zastuł o własność gruntu, będucego praed- 
miotem kiąg „runt nie uprawnia do żądunia 
hipotecznego udnotowania skurgi. 

Dwór w P zapozwał włościanina F, 
L a zwrot jednego morga gruntu, twier- 
dząc, ża jest dominikalnym i że z tego 
morga gruntu płacono czynsz dzierżawny. 

Przy:zakładaniu ksiąg grun. dla gmi- 
ny P odtwarto osobny wykaz hip. dla spor- 
nego morga gruntu i wpisano A. K. za 
właściciela takowego, o czem dowiedziaw- 
szy się dwór P. zażądał hipotecznego za- 
notowania skargi o uwrot tego morga. 

Sy! krajowy w K wobec jeszcze nie 
ukończonego sporu o własność w mowie 
będącego morga, zezwolł na adnotacyą, 
lecz ;ąd wyższy i o. k. Trybunał najw. 
odmówili takowej, albowiem dwór nie wy- 
|kazał dopełnienia warunków, pod jakimi 
według $ Gł ust. hipot. adnotacya sporu 
może być dozwoloną, a w szczególności, 
Że roszczona własność dą spornego grun- 
tu opiera się na prawie hipotecznie zabaz- 
pieczonem, lwór pragnie bowiem dopiero 
w drodze procesu nabyć tę własność i dla- 
tego brakuje tej faktycznej podsta: do 
żądania adnotacyi sporu, przy której istnie 


— A widzieliście jak tam żydów bi- 
ja? 

— (qjój! Czy raz?.. 

— A słyszeliście, jak się tam chłopcy 
od szenców wtedy na wojaę zwołują?., 

— No, prunda cośmo słyszeli. 

— Dobrze!. Oś tera słuchajcie smy- 
ki co wam powiem!.. Polecicie mi jeden 
z drugim na raz dwa cichaczem za bramę 
rajski; Mozumiacie? . 

— Rozumiemo!.. 

„7 _Tylo cyt! ani mru-mru!. . 
Pamiętajcie, coby mi żaden z was pary 
z ust nie wypuścił, dopóki nie będziecie 
za bramą. Hoznmiecie * 

— Taże rozumienio!.. 

— Jak już będziecie roz za bramą, 
to weżniecie krzyczeć na całe gardło: „Ze]- 
man! Zelman! Bij żyda! Hora na żydow!* 
— jakurat tak, jak krzyczą szeucy we 
Lwowie, kiedy się zwołują na hecę.. Ro- 
zumiecie ? 

-— Czemu nie? Rozumiemo |. 

— No to dobrze!. Oś tera chłopcy, 
kiedy rozumiecie to chybaj mi jeden z dru- 
„gim; jazda!. A jak sig nu dobrze sprawi- 
cie to dostaniecie pierników |. 

Aniołkowie polecieli jak z procy : fur! 
fur! taj już ich nie widać, A to Qi dopiero 
kumedja!, 

Oś tern tak było: skoro Jantkowa 
dusza posłyszuła co tam za brama wołują 


4 


niu jedynie adnotacya jest dopuszczalną 
Nadta pozew nie jest wytoczony przeciw 
hipotecznemu posiadaczowi spornego grun- 
tu ($$ 21 i öl ust. hip). — 


WE 


Jeżeli czyn naruszenie pasiadania slano- | 
wiący oceniony być musi według warunków 
zwykłej umowy, wtedy rozłrzygnięcie sporu o 
naruszenie w drodze prowizoryalnej nasłap č | 
nie powinno 

L. P. wydzierżawił I). S. na let pięć 


M EG Z ("ZAD T KŚ Nr 24 


Zhuńujmy dla tej młodzieży kaph-ę| 
Niech się w niej korzy przed Panem, 
niech prosi o szczęście dla siebie, o zapła- 
tę dla swoich rodziców, nagrodę dla dobro- 
dziejów, o pomyślność dle. Ojczyzny ; niech 
popłynie w pokoju z młodej i niewinnej 
duszy prośba do Nieba o błogosławieństwo 
dla biednej ziemi 
Nasi Ojcowie ozdobili polską ziemię 
- setkami świątyń o niebotycznych wieżach 
my zaś ich synowie, co miasto purpury 
i złota tylko łachmany dostaliśmy w spu 
ściźnie, złóżmy się przynajmniej na skrom- 


ODEZW A. 


„W naszym wieku že- 


Lraktu aynów tej zi 
aby z dnie: 
yatia a Tre 


Józef Szujaki 


grunt wiklem zarosły, a gdy ten w trzecim 
roku dzierżawy nie zapłacił czynszu, a po- 
mimo tego wikle rąbał, P. przy pomocy 
swoich ludzi wzbronił mu wywozu wikla 
aż do zapłacenia czynszu. 

Sądy krakowskie uznały S. P. za win- 
nego naruszenia posiadania D. S. Jecz ck. 
'Vrybunał najw, zmienił obydwie niższo s1- 
dowe uchwaly i D. S z żądaniem prowi- 
zoryalnym oddaliły, albowiem prawo, któ- 
rego obrony domaga się D. S. ma za pod 
stawę umowę pomiędzy nim a S. P. za: 
wartą ujętą w warunki, od których speł- 
nienia wykonywanie wzajemnych praw 
i obowiązków zawisło. 

Wskutek tego roztrzygnięcie pytania, 
czy wzbronienie wywozu wikla, wobec nie- 
zapłaconego czynszu dzierżawnego, stanowi 
samowładne wdarcie się w prawne posia- 
danie D., $. pozostaje w nierozdzielnym 
związku z kwestyą ocenienia natury i dla- 
tego ocenienia stosunków posiadan a powo- 
da i czynów samowolnych pozwanego, bez 
roztrząśnienia umowy dzierżawnej i jej wa 
runków jako należące do zwykłej drogi 
prawa, — na drodze prowizorysluej w myśl 
55 ces, pał. z d. 27 pazdziernika 1849 na 
stąpić nie mogło. 


Szkoła przy dzisiejszym ustroja pra- ną kaplicę. Kiedy po latach z wdowiego 
gnie oddać społeczeństwu młodzież moral- ; grosza, z należnej Bogu daniny świeża się 
ną. pragnie jej dać na drogę życia nieza- wzniesie świątynia, młodzież przestępując 
wodny zadatek szczęścia, co tylko i jedy- jej progi, z wdzięcznością wspomni o swo- 
mie w poznaniu Puna Boga, miłości i słu- |ich rodzicach i dobrodziejach, i pośle za 
żbie a zamiłowaniu pracy się mieści. nimi do Boga gorące westchnienie, które 

lecz niestety ! te usiłowania w naszem bez odpowiedzi nie zostanie, Powiedzą i inni 
mieście wobec nie dających się na razielo nas, że mieszkańcy starego, królewskie- 
uchylić trudności pod względem oddania go grodu godni byli jego przeszłości i go 


Panu Bogu należnej słażby, pozostają po- 
bożnemi życzeniami. 

Młodzież gimnazyałna i ze szkół wy- 
działowych w niedziele i święta zaledwie 
do kościoła przemocą wcisnąć się zdoła, 
a obecnością swoją na mszy św chyba tyl- 
ko wymogom ustawy szk, zadość uczyni, 
bo przecież ustawicznie popychana i tło- 
czone wśród sztarchańców ani uklęknąć, ani 
spokojnie pacierza zmówić, ani myśli Panem 
Bogiem zająć bezwarunkowo nie może. 

O mówienia zaś egzort w kościele, 
o uczęszczaniu na różne nebożeństwa na- 
wet marzyć nie wolno. Czyż wobec tego 
może szkoła odpowiadać za przyszłość tej 
młodzieży i za jej religijno-moralne wy- 
chowanie ? 

Umoralnienie słowem, a skupiona i ni- 
czem niezauiącona modlitwa u stóp ołta- 
rza Pana nad Pany, to aławo tylko. to zaś 
czyn. 

4 | w takich wsronkach n 
i nigdyż nie będzie inaczej i lepiej? 
lo Wus rię najpierw zwracamy Qjco- 


pp waja late, 


|wie i Matk, boć wam przedewszystkiem 
„Zelman!* zaraz ci się w niej odezwała powinno na tem zależeć, ażely waszym 
szeuska żylka. Ach, jak, ci weźnie krzyczeć dzieviom nie zeszło życie na żulach i nie- 
Bij żyda! Hura na żydów!“ jak ci weżnie zadowoleniu, aby był w niem spokój nie 
eciċ: raz! dwa! taj już mój Jantek za czezość, uby nie było w niem próżni, ale 
bramą; — a tu — masz tobie! -- zasu- był dogmat. Zsdną zuś miarą nie zdołacie 
wa Sty Piotr za nim drziwi na zasuwkę!. się uchylić od odpowiedzialności, bo jak 
Aus kapolusznik! A to ci dopiero he a, słasznie mówi Klementyna Hoflimanowa; 
naj djabli wezną!. Bywajże tera zdrów lo-' „Marki i Ojcowie! wasze dzieci są tem, czem 
lenderskij śledzi |. ije mieć chcecie*. Dajcie im więc sposo 
Stoi że ci tera znowuś mój szeuczy- bność uproszenia szczęścia na przyszlość, 
ka za niebieską bramą taj nic, tylo furt boć przecież sczęśliweini je mieć chcecie”, 
splnwa, tuj skrobie się w głowę. A Sty Do Was się następnie zwracamy Ucznio- 
Piotr wystawił nos przez wokienko, tej wia niegdyś szkót tutejszych. 
śmieje się z niego: Po dziś dzień zapewnie zabiegają 
— A co Jantek? Dobrze Ci łam te- Wasze myśli w tęsknem niekiedy roztkli- 
'wieniu w ubie łą przeszłość do law szkol- 
— At powiada Jantek> — Olesans! U nych, z których przy Boskiej Pomocy po- 
mnie to: albo, albo! Tylo mi żal — po- dążyliście w świat za stanowiskiem, a wie- 
wiada — co tu wołali: .Zehnan! Bij żyda! lu może i ze szczęściem. 


ra?, 


Hura na żydów!“ — a wszystko to bylo Nadarza Wam się dobra sposobność 

za durno !. |zaplacenia choć w części diugów przeszło- 
— Cha, cha, cha! — zaśmiał się Sty ści 

Piotr — a jakby to nie było za durno. to Złóżcie, co kto może, na Świątynię 


0o?. 


dla Waszych następców, blizkich Wam ła- 
Ba — powiada na to Jantek -- wą szkolną i znaną Wam troską i prośbą 
jakby to nie było za durno, tylo na praudę u stóp Olterza o przyszłość, Będzie to po- 
dychtyk wojna z kasztanumi. toby dziękowanie za Blogosławieństwo w Wa- 
człowiek nie żałował, co stracił korunę szej młodości i skuteczną prośbą o Rękę 
niebieską dla hecy!. |opatrzną w tajemnicą osłoniętej jeszcze 
To powiedzislszy, dała Jantkowa dn- drodze Waszego życia, będzie prośbą 6 szczę- 
sza znowuś nurka w sam środek wieczno- ście dla Waszych dzieci. 
kci Najże tam sobie tera siedzi, kiedy tak, Do Was się zwracamy Ludzie dobrej 
— taj tylko! woli i gara'egn ser a, eo kochając Ojezy- 
znę prugniecie wilzieć przyszłe pokolenie 
zacne ] prawe, prosząc Was o czyn szia- 
chetny, bo on więcej wart, niż najmędrsze 
rady. 


dnie stąpali po śladach dawnego jego mie- 
szkańca, królewicza św. Kazimierza co kie- 
dyś swoim ziomkom i rówieśnikom w ka- 
plicy patronować będzie. 

Kończymy tę odezwę sławem zapoky. 
ozonem u wielkiego poety; 


Madq wl świ, pisie rwylu © 

„neczna nie rozpromienić. nic rozgrzać niu 
bs! Binda tym sercom, gdzie słowo 

„senleczne gorejącego echa nie wywoła! 


Łaskawe datki prosimy nadsyłać na reee skar- 
mika, prof. Ludwika Mułeckiego. 


W Nowym Sączu, w październiku 197 r. 


WYDZIAŁ KOMITETU BUDOWY KAPLICY 
SZKOLNEJ : 


M. Kiszakiewicz Dyr gimn. przewodni- 
czący br. W. Burbacki, Adw. kraj zastępoa 
przewodn, Ka Wł, Dutkiewicz, Ketech, w 
szk ż. sekretarz, L Małecki, Prat gimn. 
skarbnik. 


Członkowie Komitelu budowy kapl cy szkul- 
| mj: 


Stef Brablec, Kontr poczt, K. Cieśliński, 
Nadr. sąd. i Prokur. p. J. Friedrich, Ladce 
Nam i Starosta Wł Gięboeki, Wł. dóbr 
Źbyszyce i Marsz, lt. p, K. Gutkowski, Prof. 
gimn. R. Jakubowski, Aptekarz. B Jawor- 
ski, Nadr. Dyr. sk Al. Jurkiewicz, Ofiu. 
Dyr. sk dw. Kullner, Introl. i obyw. m, 
N “aeza J. Kosman, Dyr. szk. wydz, m. 
È. Lipiński, Notaryusz i Burm. m. N. Sẹ- 
cza. J. Marszałkowicz, Właśc. dóbr Stronie. 
F. Ritter, emer. Adj sąd i Właśc realn. 
Dr. W. Sebesta, Lekarz pnłk st Walter, 
Inż. kol. p. W. Wyszyński, Dyr. Kasy zal, 
'Włodz. Zborowski, Insp. kolei p. 


! Przegląd polityczny. 


Austrya i Wegry. Dnia G6 bm, zeszły 
się we Wiedniu delegat yo, aby radzić nad 
wspólnemi sprawami. Budżet wspólny wy- 
nosi IG1,1Sp.DZÓ5 złr z czego I 240 033 
przypada na wspólne wojsko i na mary- 
uarkę. Budżet wojskowy jest tylko o 42.2118 
złr. wyższy od poprzedniego. Delegacye 
przyjął także cesarz i wypowiedziuł mowę 
tronową, w której zaznaczył, że Austro-Wę- 
gry ze wszystkiemi państwami żyją w przy- 
jaźni i że pokój euro, ejski jest zapewnio- 
u 

7 Oskarżenie Badeniego o rozporządze- 
|nie językowe zostalo odrzucone 177 głosa- 
imi przeciwko ITI Za oskarżeniom głoso- 


wało nawet dużo Niemców konserwaty- 
wnych, podczas gdy : łowianie, z wyjątkiem 
słowiańskich socyslistów głosowali przeciw 
oskarżeniu. Onegdaj załatwiono ustawę zapo 
mogową dla dotkniętych powodzią i inne- 
mi klęskami 

Pomiędzy Austro-Węgrami a Turcyą 
miało przyjść do starcia. Tureccy urzędnicy 
w portowwem mieście Mersinie w małej Azyi 
obrazili austryackiego poddanego Brazafol 
liego i lekceważyli sobie konsula austry- 
ackiego. Rząd austryscki zagroził natych- 
miastowych wyjazdem posła w Konstan- 
tynopolu Calice i bombardowaniem Mersi- 
ny, jeżeli urzędnicy tureccy nie będą usu: 
nięci i flaga austryacka nie otrzyma zadość- 
uczynienia przez salutowanie z okrętów, Tur- 
cya zgodziła się na wszystko, a sprawa już 
zalatwiona 

— Prezydentem Izby posłów w miej- 
sce Kathreina został wybrany Abrahamo- 
wicz I»6 głosami, Prawica powitała wybór 
Abrahamowicza żywymi oklaskami, posło- 
wie przeciwni, oddawszy próżne kartki, opu 
écili salę. Nowy marszałek w swej przemo- 
wie zaręczał, iż będzie aważał za swój pior- 
wszy obowiązek, ażeby przywrócić należy 
ty stan parlamentu, temsamem musi więc 
zapanować przekonanie, że zniszczenie dzia. 
łalności parlamentarnej nie będzie wyba- 
wieniem, tylko pogorszeniem obecnego po- 
łożenia, Pierwszym wiceprezydentem Izby 
wybrany został Dr Kramarz, drugim Dr 
Fuchs. W ostatnim czasie wydarzyły się 
skandaliczne zajścia w parlamencie, sku- | 
tkiem których kiłku posłów aresztowano 

Rasya Z pod zaboru rosyjskiego ma- 
my do zanotowania kilka smutnych spraw: 
Ks. prałat Symon sufragan mohbylowski, 
przeznaczony już w drodze rokowuń mię- 
dzy Rzymem a Petersburgiem na biskupa 
płockiega, został z listy nowomianowanych 
biskupów wykreślony, a nadto otrzymał 
rozkaz wyjazdu z Petersburga na mieszka- 
nie do Odessy. Całą winą ks symona by- 
ło, że w nieobecności arcybiskupa Kozło- 
wskiego, bez porozumienia się z ministrem 
spraw wewnętrznych wylał, zresztą zupeł- 
nie legalnie, bo na podstawie umowy za-| 
wartej między kursą rzymską a rządem ro- 
syjskim, rozporządzenie, aly wszelkia do- 
datkowe nabozeństwa, były odprawiane 
w języku polskim. W ten sposób kwestya 
języka polskiego spowodowane w dobrej 
wierze, wywołana li tylko potrzebą ludno- 
ści, stała się widmem grożącem całosci 
Rosy! 

Donoszą takže, że książe 'meretyński 
przesłał carowi podanie o dymiwyę. Łago- 
dniejazy zwrot w postępowania w Króle- 
atwie Polskiem nie podobał się „czynowni- 
kom ' rosyjskim a szczególnie osławionemu 
połakożercy Apuchtinowi, i wszyscy razem 
gdzie mogli dokuczali księciu, Jak zaś cała 
sprawa się roztrzygnie w Pate sburgn, czy 
dla Poluków pomyślnie, czy nie, czna 1ie- 
daleki okaże. 

Na umiwersytecie warszawskim wy- 
buchły znowu rozruchy studenckie i to 
z następującego powodn: 

Kilku profesorów uniwersytetu 
warszawskiego wysluło na uroczystość po- 
łożenia fundamentu pod pomnik Murawie- 
wa w Wilnie telegram, w którym slawili 
„zaslugi; tego burbarzyńskiego wroga pol: 
skośsi. Pośród młodzieży  akademickicj 
w Warszawie wywołało to ogromne obu- 
rzenie, które ostatecznie doprowadziło do 
sen skandulicznych. Na odczyt profesora 
Filewicza zebrała się młodzież niezwykle 
licznie, a gdy profesor wszedł, rozległ się 
świst przerażliwy: „Won, do Murawiewa 
Wieszatela!- - wołano, Trwało to z kwa- 
drans; następnie cała młodzież wyniosła 
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„się, pozostawiając tamże profesora z kilku 
czy kilkunastu studentami rosyjskimi. Mniej 
więcej to samo powtórzyło się na odczycie 
|profesora Ziłowa, który odwołał się do po- 
„mocy rektora uniwersytetu. Rektor przybył 
|na odczyt i wzywał studentów, aby się uspo- 
koili i pozwolili dokończyć odezyt swemu 
profesorowi. — Studenci i tu wołali: „Won, 
do Murawiewa Wieszate]u! * 

Zujścia te skończyły sę bardzo smu- 
tnie, relegowano bowiem z uniwersytetu 
około 100 uczniów a mianowicie 3-ch na 
3 leta, 27 na 2 lata, resztę zaś na rok. 

francya. Całe społeczeństwa francu- 
skie a szczególniej prasa i wojskowość zaj- 
mują się żywo zmartwychwstałą sprawą 
kapitana Dreyf ssa, skazanego za zdradą 
stanu na dożywotną deportacyę. Obecnie 
|podnoszą się głosy, że Dreyfuss skazany 
został niewinnie | żądają rewizyi procesu. 
kodzina skazanego 1 skonsolidowani z nią 
żydzi frmnouscy poruszają wszystkie eprę- 
zyny, by emąguąń cel zamierzony Dopo- 
maga im w tem dzielnie senator Scheu 
rer-Kestner, który nawet podsuwa innego 


winowajcę w osobie oficera francuskiego | 


Esterhezego Jakı sprawa wezmie obrót, do 
lą niewiadomo 


Od administracyi. 


Korzystając z uprzejmości autora niżej 
wymienionych dziełek, ufinrujeny takowe za 
połowę ceny tym sz. pren"uieratorom „Mie- 
zczanina," którzy całoroczną prenumeratę 
ina r 1898 z góry uiszczą, 


Dziełka te są następujące: 
1 „Maè a żona“ zumiast ceny księgarskiej 
1 zir, BU ct. 


tylko za połowę tejże t. j. Wet. 


2) Ustawa o lichwie“ zamiast ceny księ- | 


garskiej I złr. 
tylko «+ połowę uje + j — 50 ct 
3.) Onłynarya wyborcza gminna” zamiast 
ceny kwgarskiej . . . . 5 KUMA 
tylko za połowę tejże tj. . . 40. ct. 
O pużyteczności tych dziełek nie po- 
trzebujemy w rozpisywać, gdyż o tem świ 
l uzy esaa w Przeglądzie prawa i admini 
yi pod redakeyą Prof. Dra Tilla adw. 
j. we Lwowiv, Już sume tytuły tych dzie- 
tck wskazują, że są niczbędne dlu każdego 
gdyż: 
b 1.) Z dziełka „Maż a żona* przekonu 
<= każdy o prawie, jakie mąż żona i dzieci 
mają wzajemuje do siebie i znajdzie w niem 
doradez w wszelkich wypadkach także wo- 
bec trzecielt osól, któreby sobie jakie pre- 
tensye do tyeliże raściłv, oraz wszelkie spo- 
ry jukiw tylko dotąd niy miejsce między 
| małżonkami i między jednym z nich a dzie 
émi ozy to w drodze cywilnej, karnej lub 
admiuistracyjneju 
iełka „Ustawy o lichwieś w 
i się także ustawa 0 inłeresach 
ii 1806 dowie się ka- 
nin i rze- 
ę do dro- 
lub knpuje na raty czy to 
i gospodarsk 
że abeeni 


a 
e li- 
„ je 
pa- 


gdzie tylko jedn 
chwiarskich pr 


rady o których dokył nie wiedział. 
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3.) Dziełka „Ordynacya wyborcza gmin- 
na? zaś potrzałnem jest dla każdego mie 
szeznnina i obywatela, który chce wiedzieć 
o prawie wyborczem, szezególnie wobec no- 
wej ustawy gminnej z 3 lipen 1896 r. Nr. 
5L dz, ust. i rozp, kraj się nie dać w 
wie wyzyskać uram i komisyom 
czym, © to obecnie nie trudno. 
dostaniu prenumeraty i powyższej 
którekuiwiek z żądanych dzie- 
łek Administracyi „Mieszezaninać 
otrzyma się je bezzwłocznie i opłatnie 


Administracya „Mieszczanina 


Prtsiny o wyrównanie zaległej prenmeraty!! 


INRKONIARĘ 


Ciekawy procz8 odbędzie się wkrótce 
przed Nądem przysięgłych w Jaśle. Proku- 
ratorya państwa oskarza Zygmunta Mayera 
redaktora „Mieszczanina” o obrazę c k ar- 
mii popelnioną rzekomo przez naspisanie 
artykułu p. m „Ujemna korzyść', którym 
usiłował odwieść miasto Nowy Sącz od 
budowy koszar i pomnażenia załogi woj- 
skowej. Artykuł ten (jak zapewne przypo- 
minają sobie czytelnicy „Sądeczanina”) 
nie został wcale skonfiskowany i wogóle 
trzymany był w tonie więcej umiarkowan: 
nż setki artykułów tego rodzaju w Aach 
codziennych. 'lo też wspomniany proces 
roświetli zaeadniczo kwestyę, czy można pi- 
sać prawdę o wujsku . 

Ks. Stojałowski przybył z Rzymu do 
Wiednia za listem żelaznym adrien 
mu przez ministra sprawiedliwiści hr. Glei- 
spacha. 

Wyrok. Z Sambora piszą: W głoknej 
sprawie komerniańskiej kody wyrok, za- 
zasądzający òu oskarżonych o rozruchy w 
Komarnie lącznie na (i) lati | | mies. ciężkie- 
go więzienia, obostrzon postem eo tydzień 
każnią co kwartal Oskarżeni Barylaki Piliń- 
ski Hałody skazani na trzy luta więzienia, 
pięciu oskarżonych na dwa, jeden na pół- 


l- trzecis roku; dziesięciu oskarżonych otrzy- 


mało kry po 2| miesięcy, ośmiu po 18 
miesięcy. dziewięcu po l^, reszta od 13 
„do 5 miesięcy. Najniższą karę 4 miesiące 
wymierzono jednemu z oskurżonych. — 
|Uwolnionych zostało pięciu, Zastępcy pre- 
wni zgłosili zażalenie nieważności w imie- 
niu wszystkich oskarżonych 

Skandal W Tarnobrzeskiem wybrany 
został w miejsce zmarłego hr. Hompesza 
marszałkiem liady powiatowej br. Kostkeim, 
znany z publicznie opisywanych nadużyć 
iw powiecie. Wyborcy niesprzyjający Kost- 
heimow1 wnieśli przeciwko temu wyborowi 
protest, 

Skazani na śmierć. Trybunał kasacyj- 
ny odrzucił zażalenie nieważności, wniesto- 
ne przeź włościaninia Michała I'ajora 1 jego 
pasierba Ntanisława łagosza, skazanych 
przez trybunał sędziów przysięgłych w No- 
wym iączu na śmierć przez powieszenie 
za zabójstwo rolnika Wojciecha Zuhrzeń- 


„skiego. 


Zagadkowa mirr Z Kulęzycć koło Sam- 


seowości „Kulezycka gòru“, znaleziono dnie 
li z. m leżące zwłoki dziewczyny w ta- 
kiej pozycy. iż poaino to, że pociąg to- 
warowy p» lud przez ciało i odzielil 
iglowę od tuowia, przypuszczać należy, Że 
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dziewczyna została zamordowaną przez 
"uduszenie. Sprawcy morderstwa chcąc wi- 
docznie czujność władz od bauiebnego 
czynu odwrócić, położyli zwołoki na tory 
kolejowe. s5łedztwo w toku. 

Żywczm pagrziha v. W Schodnicy 
umar? 15 z. m. Karol Ianuszczak, i wbrew 
wszelkim przepisom o owiązującjim został 
pochowany w 23 godzin po śmierci, to jest 
nazajutrz, Dnia 17 z. m. poszedł na emen- 
tarz grabarz, aby lepiej zasypać grób zmar- 
łego Hanuszczaka. Wziąwszy się də robo- 
ty. usłyszał w grobie hiłis i wołanie zmur- 
łego Przestraszony tem nciekl z ementa- 
rza i zawiadomił o tem rubotnków fabry- 
cznych. Ci pospieszyli nu cmentarz i odka 
pali grób. Ciało zmar.ego było jeszcze cie- 
płe. Nie ulega więc wątpliwości, że Hanu- 
azczak w grobie odżył, chiwiał się ratować 
ale zanim go odkopano, ndusł się Nad 
grób przybyła komisya sądowa i muństwo 
ludzi. Grabarz stanowczo oświadczył komi 
syi, iż przysiądz może, że slyszal plos nie 
boszczyka i jego szamotanie się w grobie. 
Sprawę oddano sądowi. 

P. Wesa podoficer 20 p.p w N. Sẹ 
czu prosi nas O zaznaczenie, że wnieszczo 
na w poprzednim numerze „Mieszczanina* 
notatka o jego złem obchodzeniu się z żoł- 
nierzami jest niezgodna z prawdą. 

Zatem nie p. Weiss ale jukiś inny pnd- 
oticer maltretuje żołnierzy w barbarzyński 
apos b. W d. 19 z. m jakby na uczczenie 
imienin Najjaśniejszej Pani wykonywał takie 
oprawwcza KE pod okiem kilku otcerów 
na błoniach obok mostu żelaznego na Iu- 
najeu. Jednego żołnierza uderzył kilkakrotnie 
w twarz a gdy ten upadł kopał go na 
ziemi nogami Nieludzkie to traktowanie 
widział przechodzący właśnie jeden z pro: 
fesorów tut. ginnazynm i nie magąc opa- 
nować oburzenia, przystąpił da znęcającego 

'się podoficera i zapytal: | „lzy wolno ko 
paćt: na 00 otrzyinał wielce charaktery 
czną odpowiedź: „Ja się nie boję. !- 

O takcie tyn zostanie uwisdomione 
e. k Ministerynmm Wojny za posrednictwem 
posła Popowskiego. 

Nowa Panama w Nowym Cączu. Go- 
spodarka w .Śjo re spażyteez.j slużby © k. 
kolei państwowej w N Sączu okazuła się 
tak korzystną, że zamkuęcie rachunków 
wykazało niedobór w kwocie kilku tysiecy 
złr, Członkowie nietylko że potracili wio- 
żone udziały, ale nadto zmuszeni będą 
własnymi funduszami wyrównać straty 
Wskład dyrekcyi .Spółki* wchodzili wyżsi 
urzędnicy kolejowi, którzy kontrolowali 
swoje własne czynności, 

Q ciemnej sprawie zaprzepaszezony: 
kapitałów napiszemy w przyszłym numerze 
obszerny artykuł. Widać, że gospo:lmka p, 
Lipińskiego nie pozostała w Sączu bez na- 
śladownietwa! 

Trafne okrrślenie! Jedno z lwowskich 
pism podaje fakt, który świadczy, Jaką 
opinię wyrobił sobie obecny parlanient au- 
stryacki wśród Indu. dy jukiś chlop po 
czął wyprawiać w karczinie krzyki i burdy 
jeden z obecnych wieśniaków zgromił go: 
„Cicho! wylecisz za drzwi i ilosteniesz co 
na pamiątkę, bo to karczma, nie purlanent*/. 

Zabytek are eologiczny. W Kadłu 
skach. koło Brodów wyorał jakiś wieś 
tamtejszy wielką trumnę kamienną a w niej 
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w pojedynczych powiutach, firmom: Tap 
paport * Sehapira, | awid hrohu, Jakób 
Weissmann, Abrabam Neumann, Isaak Heich, 
Mojżesz Weiss, Hirachfeld & Sokal. Izaak 
Langsam, Menke Kretz, Izraei erniele 
Feibisz Jlirs: h, Sonnenschein Lauferst Brick 
Izaak Wachtel, Boes Schnecweis, Izrael 
Bernstein, Dawit Pudlea Melzer X Freilich 
Eisk Byk Leib Erlbaum, Nursen Lunfer, 
Ahrshum iawl, Mendel Sthorr i Chaim 
I>teit. Czy nie piękua galerya? O Izraelu, 
czy lepiejby ci byè m gło w Palestsnie 
pod opieką własnych królów syonu ni” tu 
u nas w liahcyi pod opiekuńczemi skrzydłe- 
imi „katolicko-konserwstywnych panów 
z Wydzudu krajowego. O święta nitono- 
lano galicyjska, manie o wyslagiwanin się 
„twojem żydom, choć : alicyę całą dj.bli 
wezmn, w pinuięci wybranego nutodu nie 
zagmie nigdy. 

Pożzry W Zeldenu pow. żółkiewski), 
spłonęły doszczętnie gorzelnia i młyn pa- 
rowy, A to z powon wadliwej konstrnkcji 
rury, prowadzącej od pieca przez magazyn 
napełurony materjałem drzewnym. Szkoda 
okoła 41000 złr, ubezpieczoną Lyłu w Ilo- 
rjance na 560 U złr. — Na folwarku Be- 
żanówce (pow. Banocki, spłonęła szopa 
z wielkimi zspssami zboża i narzędziami 
gospodarczemi; szkoda do M U00 glr Ogień 
był podlużony. 


W Mokrzanach (pow. sanborskii pożar 


zniszczył d. 13. z. m mienie 14 gospoda- 
rzy. Wszyscy byli ubezpieczen Szkoda 
wynosi ; (AK) złr 

Garbarnia żydowska w Ilia chowie ru 
skim (pow. Dolina) spłonęła d. 16, z. m. 
w nocy do szczętu wraz z zapasumi skór, 
skutkiem czego wynikła szkola okela ++ 00 
złr. ubezpieczona w krak Tow. Wz: Ubi z, 

W Sem'orze spłonęła cała dzielnica 
ży owaka, licząca kilkadziesiąt domów. 


Nr. 33 


znaczny ciężar jaki nasza ludość na ten 
cel ponosi, z czasem znpełnieny ustał, a przy- 
najmniej do minimum się ogran czył lo 
skutecznego poruszenia tej sprawy wobec 
ministra handlu potrzebna Wydziałowi kra- 
jowemn koniecznie wysokość kosztów w r. 
Iš, jakie gminy ua swych pusłańców na 
pocztę i do starostw w gotówce lub w na- 
turze wydały. W tym celu odniósł się Wy- 
dzał krajowy do wszystkich Wydziałów 
powiatowych, żądając powyższych dat, a 
nadto wykazania, ile wynosily te koszta, 
które Wydziały powiatowe, starostwa i urzę- 
dy podatkowe za osobne doręc/anie swych 
rozporządzeń w r. 1 90 wydały. 

Płace sług rząłowyci wynosić będą, 
wedle świażo przedłożonego auustryackiej 
Izbie poselskiej projektu odnośnej ustawy. 
Tot, 600, :06 1 Hu złr, odpowiedui zaś 
dodatek aktywalny D0, 0, +1 20 °, pla 
cy, a dodatek slużbowy wymierzony będzie 
w kwocie +! zlr. za każde 10 lut służby, 
Dodatki wliczeją się przy wymierzeniu eme 
rytury, lecz tylko do wysokości 10? złr. 

Co się tyczy straży bezpieczeństwa, 
straży cywilno-policyjnej i agentów poli- 
cyjnych, to w przyszłości będą utworzona 
dwie klasy inspektorów z płacą 40) i (w) 
złr, i dwie klasy strażmków i agentów 
z pleeg ZO0i ACH zir, Ila nich dodatek 
służbowy wynosić będzie ol 3 aż do 7% 
Jat służby w skali od :0 do :50 złr. Dla 
slużby przy pocztaali i telegrajach będą 
utworzone trzy klasy płacy, podzielone na 
dziewięć stopni. Pierwsza klasa będzie za- 
| wieruła płace od GDN do 700) zdr., druga od 
AU do V00 zir., a trzecia od 400 do oth 
złr Dodatek służbowy wymierzony będzie 
w kwocie 50 złr za każda pięć lat, spę- 
dzonych w służbie, z płacą od bt) do 10) 
zir. 


Z mardowni w Monte Carlo. Medjolań- 


Str:szny wypadek zdnrzył się w Chrza ski Ścro/' ogłasza zamknięcie rachunków 


nowe: Dziesięcioletni Szczepanek liulo- 
wski, zdjąwszy pod nieobecność rodziców 
w domu strzelbę nabiią ze Ściany, bawiąc 
się nią, postrzelił »-letniego Bolesłnwa Bi- 
|lmskiego w skroń tak że iziecko w godzi- 
|nę zmrrło Przeciw rodzicom wdrożono 
śledztwo o zaniedbanie dozoru i ostro- 
Źności 

Wł manie s'ę to cerkwi: I'nia 17 pa- 
źlziernika między godziną ~“ a  wieczo- 
rem włamali się niewiadomi sprawcy przez 
okno do grecko katolickiej parafiulvej cer- 
kwi w Turce i rozbijając tamże wszystkie 
sprzęty cerkiewne, rozpoczęli poszukiwania 
' pieniędzy. Spłoszent przez sługę miejsco- 
|wego proboszcza, umknęli, pozostawi:jąc 
buty i parasol Zandarmerya jest na dro- 
dze odkrycia złoczyńców, któremi podo- 
bno są żydzi. 

Paw pkszenia liczky poczt krajowych 
Wskutek licznych petecyj do “ejmu wno- 
szonych i wniosków przez posłów w “ej- 
| mie stawianych, Sejm już wielokrotnie wzy- 
wał rząd o zupełne sknsowanie, a przynaj 
mniej o znaczne zmniejszenie należytości 
za doręczanie uchwał sądowych, które 
w calym kraju przeszło «00. 00 złr rocznie 
wynoszą i ludność nadmiernie obciążają 
Wezwania te jednuk nie odniosiy dotąd 
pożądanego skutku Celem usunięcia tego 
ciężaru, a przynajmniej jego zmniejszenia. 


w Monte Carlo, które odbywa się corocznie 
3I. października. Dochody domn gry wy- 
nosiły 14 80. (09 franków (w roku ubie- 
głym RAONO tra Wydatki: Lista cy- 
wilna księcia Monaco 2,14 000 fr.; policja, 
„żandurmerya, wydatki publiczne pół miliona; 
;dyrektorowie, zarządcy, kasjerzy i personal 
służbowy 1 milion; teutr, orkiestra, wyści- 
gi, reguty, strzelanie do gołębi i dobroczyn- 
ność publiczna +0 00 fr.; pieniądze dla 
unieszczęśliwionych graczy, aby im umo- 
żliwić powrót do domów, 100 OLO ir. i ty- 
leż na zapobieganie samobójstwom Mimo 
to wroku bieżącym 9 ludzi targnęło się 
w Monte Carlo na swoje życie a mnóstwo 
zadało sobie śmierć, wyjechawszy z Mona- 
ko Czesław Kieszkowski zasilił też kasę 
tej uprzywilejowanej mordowni 


W sprawie obchodu Mick'ewiczowskiego 
w r. 1898. Wiadomo że w lecie jeszcze b, 
r. zawiązał się we Lwowie obszerny Komi- 
tet w celu urządzenia godnego obchodu 
w setuą rocznicę urodzin poety. Komitet 
ten podzielił się na kilka kornisyj, z po: 
śród których kumisya m towa zajmuje 
się urządzeniem uroczystości Mickiewiczo- 
wykich w eulym kraju, we wszystkich mia- 
stach i miastsczkach, a o ile możntści rò- 
wnież po wsiach; komitet bowiem żywił 
zapatrywanie. że obchód ku czci Adama 
w roku przyszłym powinien być świętem 


zamierza Wydział krejowy udać się do|narodowem i że wszystkie warstwy społe- 


szkielet człowieka o szczególnie wielkich ministra handlu z wezwaniem o znaczne,czeństwa powinuy wżiąć w nim udział o- 


nogach. Wiadomo, że powiat brodzki obfi 


|powiększe ie liczby poczt w naszym kra- 


tuje w rozmaite pamiątki archeologiczne; | ju i o *aprowadzenie na wzór innych kra- 
ostatnia będzie tylko przyczynkiem do|jów na razie przynajmniej w kilku pow ia- 


wielu cennych rzeczy z zamierzchłej prze 
gzłuści. 


Wydział krajowy og'asza w pismach, 


tach, na próbę listonoszów wiejskich, któ- 
rzyby doręczenia wszelkich ueliwał urzę. 
dowych i prywatnych sa drobną opłatą 


misya odczytowa jednak, pojmując tradność 
i ważność «wego zadania, zwraca się już 
dzis do. wszystkich ludzi dobrej woli w ca- 
lym kraja z prośbą, ażeby przygotowali 
| odpowiedni grunt dla obchodu i rozglądali 
się za osobami, któreby wzięły chętny udział 


że krajową sprzedaż soli dla bydła po ce- |uskuteczniali i zastąpili z czasem sądowych w uroczystości Uroczystość ta tna polegać 
nie 6 względnie (',, ct. za 1 kilo, oddano i gminnych posłańców, przez oo bardzejnietylko na wygłoszeniu wykładów o zna- 


„MIESZCZANIN 


a 


czeniu Mickiewicza, ale także na urządze- |do gry Jojny męża Mallki (p. Go 'lewski)|jego „Czecha” my popierajmy kalendarz 
niu (gdzie tw wożliwe wiec orów muzykal |to me pozostawiała by ona nie do życzenia, powieściowy. .leżeli zbierze się więcej osób 
no wokalnych o charakterze poważnym. | gdyby me przekarykuturowanie w zewnę- | zamów: wprost z drukarni 12 egzempla- 


W wypadku tym zachodzić będzie główna 
truduość w wyborze prelegentów, komisya 
więc nprasza wszystkich gotowych do po 
djęcia się wygłójenia odezyln o najry- 
chlejsze zgłaszanie się do prezydyum, aże- 
by w miejscowościach, w których nikt 
chętnyby się nie znalazł, mogła urządzić 
obchód, chotby siłami  pozamiejscowyni. 
W razie kilku zgłoszeń z tej samej miej 
scowości pomyśli konisya o zjednoczeniu 
wszystkich chętnych w pracy około wapól 
nego celu. Instrukcya | wskazńwki, zmie- 
rzające do tego, ażeby ohbchó:l w całym 
kraju miał jednolity ehnrakter, wyśle komi- 
sza osobom interexowknyti w czasie nuj- 
szybszym, po poprzedniem otrzymaniu zgło- 
szenia, Zgłaszać się nalezy do zast. prze 
wodniczącego komisyi, dyrektora Frauci- 
szka Próclniekiego, lub do sekretarza dr. 
Konstantego Wojciechowskiego, w V gim- 
nazyum we Lwowie 

— Ez'awuk mumia Do Paryża przy- 
była w ostatnich czasach dziwna osobislcść 
Jest to mlody człowiek w wieku lat 2*, nie 


trznej charakterystyce która z Jojny uczyniła 
odstraszającego idyotę i mogła wywołać tyl 
ko śmiech galeryi :le nie odpowiedzieć 
myśli autorki. 

W gruncie rzeczy, gdyby trupa p. 
Piaseckiej grała wyłącznie dla śmiejącej 
się galery, pewnie lepszy materyalny zro- 
bialy interes, Lo nasza sądecka publiczność 
rzeczy poważnych nie lubi, Pokazało się 
lo najlepiej podezus przelstawienia „Prze- 
knpki warszawskiej” sala bowiem świeciła 
pustkami i tylko młodzież gimnazyslua do- 
trzymała placu, Może ta avsystencya spe- 
ktutorów wpłynęła na wykonanie przed: 
stawienią, które ogólnie biurac wypadło uje- 
mnie Tylko niektóre szczegóły występo- 
wały dodatnio a do takich w pierwszy 
rzędzie należy gra p. Piaseckiej, która jako 
rutynowaua artystka wywiązału się z swej 
roli znakomicie. Nie oùbeszlo się i tu bez 
żywiołu humorystycznego a dual nam go 
jak zwykle p. Kiciński 

Opery i operetki wypadły bez poró- 
wnonia lepiej. co jest wymownym dowodem, 


wyglądający jednak więcej, jak na lat i że irupa p. Piackiej rozporządza lepszymi: 


rzy wysokošci | metra 4 ctm. waży tyl- siłami wokalnymi niż dramztycznywi. Pier 
o 45 funtów. Wyglyła po prostu juk szkie- | wsze miejsce wśród nich zajmuje bezprze- 
let. oblepiony suchą skórą, zupełnie jak u cznie p. Kurska i p. Felksiewicz dalej idą 
nnmii siaroegip: 
rzy, nie mającej nio żywo:nego w sobie; „Sprzedanej narze.zonej* burzą oklasków 
usta nieruchoma, pół otwarte, okazują żół- (jęrw duet p. Karskiej i pana Frliksie- 
te zęby, nos zupelnie su hy, ostro zakoń- wicze, nieiuniejszy sukces również odno- 
czony, żepudnięty. Powieki zeschnięte, pra- sili „w Foninellin* iw Zemście nietoperza“, 
wie neruchowe, nie pokrywają gałek P, kwiatupolska uwiała nadto pogodzić 
ocznych, co dodaje jeszcze grozy strasznennt prodnkcye wokalne z efektem liumorysty 
wyglądowi człowieka mumii Ciało całe cznym i tak w roli Elwiry -w Forinellun*. 
odpowiednie do ustroju gowy, mnszkuły jsk w roli Adeli «w Zemświe nietoperza) 
bardzo małe, nogi ptasie, drewniana. A ogólny wywoływeła aplaus. Humor p. hi 


iej Muszkułów brak twa- p, trelińska i p Ozystogórski. W. I akcie. Joleń 


jednak nerwy fumkcyonują prawidłowo, 
serce uderza (l) razy na minutę oddech 
niczem się nie ró sni od oddechu czlowieka 
rzecjętnego a upetyt jest doskomdy, inte- 
igencyu przyten wielka — 

Teatr polski pod dyrekcya p. Piusre 
kiej a artystyczne k erownielwam p. Ree- 
kiego gości ol 3. 4 m w Nuwym Syrzn 
i do niedzieli d. 25. r m. wwie zamkutęrin 
sprawozdania). dał w sali > okała* (i nastę- 
pujących prze Istawień. „Muti Schwurzen= 
kopf“ Zapolskiej — Przekupka Warszmeskać 
Bełcikowskiego operę „Sprzediia marze- 
czna“ Fmetany (? razy i operetki: „Farinelli 
Zumpego i .- ciska nirlo erza Straussa 

Za wystawienie głośnej sztuki Źnpol 
skiej, kopiującej tak wiernie i charuktery- 
stycznie życie żydów należy się szczegól- 
niejsze uznanie Towarzystwu dram. p. ! ia 
seckiej, dało bowiem :posobność zapozna- 
nia sią z ta nowością i naszej publiczności, 
która nie zawsze moża korzystać z przed- 
stawień dawanych w Krakowie i Lwowie, 
Wykonanie sztuki wypadło dohrze, choć 
tu i ówdzie czuć było niedokładne wystii- 
dyowanie ról i pewien pośpiech Szczegól- 
niej punkt atrskeyjny przedstawienia: ślub 
żydowski czyli t zw, „maseltopf*, dla któ- 
rego zobaczenia w Krukowia przybywało 
wiele osób nawet z okolic dalszych a „Žv 
oie“ umieściły ilustracyę tej steny — nie 
wypadł zbyt dodatnio, ale tu winna nie 
gra aktorów, tylko bruk odpowiedniego tła 
dekoracyjnego i nieliczny personal ensam- 
blu Sytuacyę raiował wyborną grą p. Ki- 
liński iw roli marszalika! zbierał też zasłu 
żone oklaski. liolę bohaterki odegrału p 
Karska weale dobrze (choć śpiewał ,by pe- 
wnie nierównie lepiej, znakomny typ han- 
dlarki sturzyzuy iJenty) dała nmn p. Kwia- 
topolska — łepiej wyróżniające się chara- 
ktery przedstawili: p Piasecka w roli Glan- 
zowej, p. llaczewski — w roli kochanka 
Małki i p Topolewski w roli jej ojca, Co 


oliskiego, wspierany ilzielnie przez p. D:- 
czewskiego święcił swój tryum. „w Forine] 


lin” gilze nadprogranowe zaśpiewał nani; 


kilka knpletów własnej kompozycyi na 
| współczesny temat z dziedziny „Floryauki 
i „kieszkowszczyzny * 

Mamy nadzieję, że dul-ze występ sym 
patycziej trupy pod reżyseryą p. Reckiego, 
|który nawet w powierzonych sobie rolnik 
o artystycznem kierownictwie nie zapomina, 
znajdą u sądeckiej publiczności jak najlep 
sze p: parcie (tices) 


Niunie piórieicze, 


Kalanta-z powieściowy na rok 1898 
(W drukarni J *teinbrenera, Winterberg, 
Czechy» 

Katolicka drukarnia Steiubrenera mu 
tę zasługę, že wydaje dobre i tanie ksią- 
żki do modlenia i polskie kalendurze. Ka 
lendarz powieściowy nejlepiej z nich reda 
gowany przez wytrawne pióro, podaje nam 


artykułów ponczejących ı żartów. Dobry 
dobry to przyjaciel w każdym domu ua 
caly rok. Każdy artykuł zmusza czytelnika 
do myślenia i zastanowienia; całość owia- 
na gorącypi duchem patryotycznym i na- 
rodowym Z okązyi jubileuszu cesarskiego 
ina i ładny artykul. Nadro w calej 
jie jest około 1 O'rycin, czego w ża 
dnym nie widzimy kulendarzu Autor pru 
cuje nal zgodą wszystkich trzech stanów: 
szlachty, mieszczan a lndu a żydom duje 
doskonałe cięgi 

Mieszunstwa powinno poprzeć to ży 
czliwe dla nich wydawnietwo, bn inaczej 
zostanie opuszone, Stajiczycy popierają swa 


w tym roku wiele ciekawych powiastek, 


rzy, otrzymują wtenczas na każdym kalen 
derzu |:; et opustu, czyli jeden egzemplarz 
zamiast za DU ct. tylko za 37 ct. 

Złota książka polskiej dziewicy. (W opra- 
wie w czerwone płótno | złri 

Wyborny to podręcznik dla polskich 
panien, który nauczy je miłości Boga i Oj- 
cezyzny. W słowach prostych a jędrnych 
podane tu gą zasady życia dla polskiej nie- 
wiasty, wszystkie wiadomości zaczerpnięte 
w szkole w pierwszej mło ości njęte w tor 
mie obowiązków prywatnego i publicznego 
życia Książka ta nadaje się wybornie jako 
upominek dla panien Nabyć ją można 
w każdej księgarm -- główny skład n Krzy- 
Żanowskiego w Krakowie, Seyfarta i Czaj- 
kowskiego i Altenberga we Lwowie. 


Składki Na budowę kaplicy szk: w N. 
Sączu złożyli w dalszym ciągu: pp: T. Smo- 
lik 1 zł, J, Wyrobek 50 ent, W, Zborowski 
10 złe, Dr. WŁ Iarbacki 6 złr, M, Kisza- 
kiewiez 30 cnt, L M. 1 złe, Cz. Sz, 15 cot, 
Dworzażski 10 cent, Dulębowski 50 ent, Wit- 
kosz 10 ent, Kieruf>ki 30 ent, Gawor 33 eut, 
R. Jamieki | zir, ks. Nowivki i 


ye 
E 
H ; ze akładki 
w Ne Sezi pr pag Brablov 71 cat, J. M, 
wygrany w karty 1 zły, J. zarobione dla ka- 
TO ont; wyjęlo z puszki g. w. 86 1 
z puszki g. w. 65 cnt: J. M. wygrane 
rty 10 c. Flis 20 et, St, Gutowski £0 et. 
20 et, Podpis nieczytelny 20 et. 

Na lista ME złożyli: pp: B. Jaworski 
zł, J. Wwiss 59 cnt, Chetmonski 60 ent, 
50 cut, Walentowski 50 ent, Do- 


a 


50 cent, JB, 10 eni, Kubicki 30 enr 
S reika I złr, Szwojkowski DO en, K. S 
iez FO ent, L. Wiśniowska 50 ent, Bra 
udpis nieezyrelny 1 złr, Jós 
wha Ankiewi 1 ent, W. Stulrowa BO cnt, 
11. Sz. 20 ent, J Z 1 złe, J. A. 30 ent, M. 
l. 10 en, T. M 20 ent, Grudziyski 50 ent, 
A. Komar 25 ent, Huber 30 ent, Jeleński 10 
enl, Bibiński I złe, Zieliński 50 ent, L. Li- 
piński 2 złr, Dr. Sterkowiez 1 ntr, Batko 30 
Pennar 20 ent, Bradziana I złe, M, Kos 
Oaint, A © Dont, Podpis nieezy- 
cnt, Śrineibor 20 enn Kudelka 50 


10 eut, A. Gargalo- 
wska 20 ent, R. 10 cnt. 
łutacher 5O ent N. N. 20 out M, N. 


3 15 
cit, 8 Z BO ent, M. B, 20 mn, E. K. 20 


cut, b. Mabela 10 cont, Ewidencya k. gr. 
50 eur, Różmiska 10 cnt, S ndyozy 30 ent, 


A. opakowa 10 eng Podpis nieczytelny I 
zbr. 


Sama kapit m uzbieranego na budową 
szk w N Szi wraz z urosłymi 
mi wynos dotąd 272 złr 34 cnl. w. a. 


NADENEANE 


Dnia 15. z, m. wysiadając z pociągu 
na główaym dworcu w Nowym Sączu, 


wręczyłam przez nieuwagę portyerowi p, 
Lelicińskienmu wraz z biletem jazdy banknot 
10 reńskowy. Om»lki wie spostrzegłan woale 
i 


deszłam, dopicro tenże portyer p. Leli- 
i odszukał ię między pasażerami i 
zwrócił dz esiątkę 
Zacnewu człowiekowi za jego uazci. 
wość, skladania mmejszem publiczne po lzię- 
kowanie. 


R-i Mayer, 


c. ko pozli. sŁzyni w Juzowsku. 
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NEM 


WAŻNE DLA KAZDEGO! 


Pragnąc ułatwić tak właścicielom realności jakoteż stronom poszukującym pomie 
na różnych polach działalności 


ania, oraz innym przedsiębiorcom 


s otwieramy ua wzór istniejących za granicą 


tanią rubrykę drobnych ogłoszeń 


pa 1 cencie za wyraz. Ogłoszenia najmniejsze 10 centów jednorazowo. Opłata za ogłoszenia z prowincyi przesłaną być 


może w 


E a 


Fortepiany | pianina 


z najlepszej fabryki wiedeńskiej 


są na skladzie w Nowym Sączu, gdzie je każdego 


czasu oglądać i wypróbować można. 
Bllżaza wiadamość w Adminiatracy| ,Mieszcznnina 


Rwa ic W Ko da HA 
: fotografie i książki, same nowości! 
Inieresają Próbna posyłką 6) różnych wzorów 
złr. 1. Obszerne katalogi 30 ct 


Za nadesłaniem należytości w markach poczt wysy 
la James Roller, Turin, (ltalia) Via Degli 
Stampatori 9: 


Realność 


składająca się z dwóch pomieszkuń po 1. pokoju 
i kuchni — a przynosząca rocznego czynszu 180 
złr, — jest do sprzedania z wolnej ręki za cenę 
1.400 złr. — Wiadomość w Adm. „Mieszczaniua*. 


Jest do sprzedania 
kilkanaście egzemplarzy 


„SĄDECZANINA* 


z roku 1807. 
Cały rocznik za cenę 1 złr. 50 et. w Redukcyi 
„Mieszczanina.** 


BAZAR KRAJOWY 
Żywieckiej fabryki sukna 
STEFANA KOSSUTHA, i Sp. 
przy ulicy Jagiellońskiej dom p. Buczyńskiego 
w NOWYM SĄCZU, 
otrzymał z fabryki na sezon jesienny i zimowy 
znaczny dobór kortów na ubrania cywilne o ro- 
żnych kolorach i deseniach według najnowszych 
wzorów francuskich i angielskich w kraty, ko- 
stki, pasy i prążki, oraz czesanek czarnych 
i granatowych. 


Posiada takie =rzelkie sakna gladkie. jednoharune = ruarub 
kolorach, na ery. paavo, pulia dtp 

Porinda ruwnież na skladz 
bielizne stułowa i t. p z krajow. 
w Krośnie. 


hbr are, piian delvis 
rmareystwa tkackiego „Wrzydka” 


ierajmy 


liście markami pocztowymi. 


Administ 
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Podziękowanie. 
Niniejszem składamy serdcezne podziękowa- 
nie Szan. Publiczności Nowego Sącza i okolicy za 
życzliwe przyjęcie i względy, jakimi nas darzyla pod- 
czas występów w miejscowym teatrze. 


Z uszanowaniemi 


F. Feliksiewicz i L. Czystogórski. 
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Najbardziej rozpowszechnione pismo polskie w Gulicyi 
„FKurjer Iosvowslsi” 


wychodzi we Lwowie cocziennie niewył wzająć niedziel i świąt pod ralakeyą 
| HENRYKA REWAKOWICZA 
| „Kerier Lwowski“ jest nujtatzemi pismem codzieniem. które nadto dja co 
| tydzień bezpkuny dodatek literacki pot. 


>| TY DZLIEŃ=" 


l wychodzący pol redukeyą Bolesława Wysłoncha, 
Oprócz tego premuneratorowie „Kurjeru Lwowskiego me 
zniżonej „Echo muzyczn. tentralnu i artystyczne” miesiącznia 
sg" Tygodnik mód i powieści n jstarsze pismo p lskie i lustr 
dla kobiet. Kwartulnie I złr, SO ct. Miesięczna prenum. na „Karjera Lwow- 


+ po cenie 
AROK 


rnz 


nnmn 


-3  Realność w Nowym Sączu 


przytykająca do ulicy Długosza i Matejki a w niedalekiej przyszłości 
i trzecią ulicą otoczona, — składająca się z domu frontowego mieszkalne 
go dla dwóch partyi z wszelkiemi: wygodami, z oficyn również murowa- 
nych, studni gustownej ze znakomitą wodą, i ogrodem przeszło 500 morg. 
mającym, możehnych pod budowy, jest z wolnej ręki do sprzedania. Real- 
ność ta, jest w bliskości parku miejskiego, urzędów, szkół i targowicy 
drzewnej położoną. — Bliższych szczegółów ndzieli A. Kowalski w No- 
wym Sączu ul. Długosza Nr. 351. 


ga TLOOUNIK isironon, Gorieryspzy, 


j; y ( | F zadkowy 1 spoleemy 
5 


wychodzi w KRAKOWIE w kaśdą sobotę 

kwartalnie (2 przesyłką) 2 złr. 0 et. 
Abonować można we wszystkich księgarniach 
Kraków, Łohzowska 27. ; biurach dzienników, ki w AARRE, 
GE 
Numery okazówe Zawsze 
bezpłatnie na żądanie. 


Najtańsze ilustrowane j 


wytworue pismo polskie. | 
Í 


Drukiem J. Knapika w Gorlicach. 


